Gazeta Krakowska. 


Wa ` . . r : . 
W ychodzi codziennie nprócz niedziel 
swiat uroczystych w drukaru 
ŃTANISŁAWA GIRSZROWSKIEGO. 


JE 194. 


CZWARTEK 26 Sierpnia 1847 roku. 


Kwartalnie kosztuje złotych szesna- 
ście miesięcznie złotych sześć. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Rro, 2850 Pol. 


Kundmahung 

Mit a. b. Entfhlicbung bom 13 biefes Mts. 
Jaben ©. Majeftat ben Fortbeftand der Uniwer: 
tat bon Stratau allergndbigjt zu genehmigen, und 
du befehlen geruht, bag dem Xurioifhen Studium 
tu derfelben die Bfterueichithe Werfagung, wie fie 
At Der Lemberger Univeriiic: befteht, gegeben wer- 
de, was demnadh fdjon bom Anfange be8 nadfłe 
omynenden Gduljabre 1847 in Birffamfcit tree 
un wird. 

Welches hiemit zur allgemeinen Ktnntnig ge- 
bracht wird. 

Kratau an 23 Auguft 1847. 


Moriz Graf Deym 


Et Doffommijfär. 


Wiadomości zagraniczne. 
— Berlin 14 Sierpnia. — 

5 Dalszy ciąg sprawozdania o związku rewolu- 
Jnym, odkrytym w Wielkiém Xięztwie Po- 
*nańskim i w Prusach zachodnich, w cela 
Przywrócenia samoistnego państwa Polskiego 

awnych granicach przed rokiem 1772. 
zagyjpstrOkcya podaje nadto ogólne przepisy 
nią lować się mające przy wybuchu powsta- 
m I szczególnićj na to zwraca uwagę, że zni- 
ko żenie załóg w okręgu dokonać się da tyl-- 
= podstępem i sycylijskiemi nieszporami. (1) 
sag} ierosławski twierdzi, że podobne za- 
wh ! przepisy odpisujący instrukcyę sami 
je asnowolnie nahazgrali. Dla tego nieuzna- 
„00 do tych miejsc jednozgodności znalezio- 
nid Przy nim instrukcji z podyktowaną przez 
sz 50 w Krakowie, i przywodzi także ‚iż zaw- 
-© zamierzał pozorny tylko zamach na Poznań, 


mody zaś istotnego, o którym w instrukcyi 


Nr. 2850. Pol. 
OBWIESZCZENIE 

Najjaśniejszy Pan, najwyższćm postanowie- 
niem Swojćm z dnia 13go b. m. i r., dalszy 
byt Uniwersytetu Krakowskiego najłaskawićj 
zatwierdzić raczył i rozkazać, ażeby Wydzia- 
łowi Nauki Prawa, ta sama Ustawa Austry- 
acka, jaka na Uniwersytecie Lwowskim ma 
miejsce , nadaną była;— co zaraz z początkiem 
następującego roku szkolnego 18%, w wy- 
konanie wprowadzone zostaje. 

Które to Postanowienie do powszechnej 


podaje się wiadomości. 


Kraków d. 23 Sierpnia 1847 r. 


Maurycy Hr. DevM 
C. K. Kommissarz Nadworny. 


Następnie przechodzi do szczegółów. We- 
dług nich i według protokularnych podań Mie- 
rosławskiego , wszyscy powstańcy z zachodnich 
okręgów Międzychoda (Birnbaum), Międzyrze- 
cza (Meseritz), Wolsztyna , Wschowa (Fraustadt), 
Kościanu (Kosten), Buku, Szamotuł (Samler), 
i Poznania, skoneentrują się za jeziorami Słu- 
pią i Niepruszczewem pod Bukiem. 


Komendę nad skoncentrowanym korpusem 
powstańców w Poznańskiem, miał objąć ofi- 
cer przysłany z Emigracyi. Przednia straż zło- 
żona z mieszkańców Poznania i okolicy od 2 
do 2} mil promienia, dowodzona przez po- 
rucznika Felixa Białoskórskiego, porucznika 
Henryka Ponińskiego i właściciela ziemskiego 
Alfonsa Białkowskiego , stara się opanować for- 
tecę Poznańską. W tym celu powstańcy rusza- 
ja na Poznań rozdziełeni na cztery oddziały i 
pod czterema dowódzcami w nocy uderzają 
na fortecę, na szop arteleryjskie, na stajnie 
huzarów i na mieszkania wyższych cywilnych 
i wojskowych urzędników. Jeżeli się bitwa 


na ulicach za barykadami przeusuża , wówczas 
powstańcy z okolicy zgromadzeni jako korpu- 
sa rezerwowe w bliskości miasta, zakryci cie- 
niem nocy, do miasta wchodzą. Jeżeli się 
wszystko nie udaje, to napadający cofają się 
do Buku, irozesłanemi zostają przez tameczne- 
go dowódzcę do rozmaitych oddziałów tam 
skoncentrowanćj siły. W takim razie wszyst- 
kie zaciągi wschodniego okręgu stanowią kor- 
pos rezerwowy Wielkiéj-Polski, w okolicach 
yremu i Obornika ma ściągnąć do siebie dru- 
gi zaciąg zachodniego okręgu. Po wzięciu tych 
miast i starannćm ufortyfikowaniu, gdy na- 
dejdą statki do przeprawy przez Wartę, kor- 
pus rezerwowy ma potrójne zadanie. j 

1). Wkraczające wojska nieprzyjacielskie 
posiłkujące muszą być od Poznania odparte- 
mi a korpusa ich pojedynczo rozbitemi. 

2) Przez Obornik i Szrem utrzymuje sto- 
sunki z czynnym korpusem na prawym brze- 
gu Warty i broni obu miast. Jedno z nich 
zostaje główną siedzibą władz zarządzających 
W. Xięstwem: z drugiego naczelny dowódzca 
wydaje rewolucyjne rozkazy dla obu brzegów 
Warty. 

3). Korpus rezerwowy nie przestaje ude- 
rzać na załogę poznańską, dopóki wojska pru- 
skie z Szląska i Pomeranii nienadciągną. Gdy 
tc nadejdą uderza się na nich w massie i z 
siłą. Jeżeli te ataki nie powiodą się, kor- 
pus rezerwowy ustępuje do Szremu lub Obor- 
nika, na prawy brzeg Warty do czynnego kor- 
pusu. 

Jeżeli się zaś uda zaraz za pierwszem powsta- 
niem wzięcie miasta i twierdzy Poznania , to 
pierwszy zaciąg zachodniego okręgu należy do 
czynnego korpusu, na którego wsparcie na- 
tychmiast z Buku i Poznania do Pyzdr ruszy. 
Tu u spływu Prosny i Warty zakłada się obóz 
oszańcowany. Drugi zaciąg z całego Xięstwa 
Poznańskiego koncentruje się wówczas w Po- 
znaniu, tam staje i broni prowincyi przeciw 
atakom pruskim. 

Jeżeli musi ustąpić przemocy wówczas co- 
fa się z W. Xięstwa do korpusu czynnego i 
łączy się z tymże. Pierwsze zaciągi z okrę- 
gu Pleszewa, Odolanowa , Ostrzeszowa, (Schitd- 
berg), Krotoszyna i Krobi zgromadzają się w 
Pleszewie pod dowództwem byłego Fapilang, 
teraz właściciela dóbr, Apolinarego Kurna- 
towskiego i formują w Pleszewie kolumny do 
marszu. Dla pokrycia tćj operacyi wykona- 
nym zostanie pozorny napad na szwadron hu- 
zarów w Ostrowie. Kurnatowski wpada do 
województwa kaliskiego, stara się wziąść mia- 
sto Kalisz i następnie, czy to mu się uda czy 
nie, przez Pyzdry lub Turek ciągnie na Konin, 
nie daleko od Koła, by się tam połączyć z 
kolumną z Rogowa. Jeżeli temu rossyjskie 
wojska przeszkodzą, wówczas punkt zborny 
kolumn z Pleszewa i Rogowa naznaczonym 
jest niedałeko Pyzdr, przy ujściu rzeki Pro- 
sny do Warty. 

W Rogowie, pomiędzy jeziorami u źródeł rz. 


Wełny, koncentrują się pod fozkazami Mierosła 
wskiego siły zbrojne z okręgów : Inowrocławia, 
Bydgoszczy, Szubina, Wirzic, Chodziszyna, 
Qzornika, Obornika, Wągrowca, ' Gniezna, 
Szrody, Szremu, Wrześni, Mogilna. 

Dla odwrócenia uwagi dowódzcy wojsko- 
wego od tego poruszenia i dla pokrycia tegoż, 
dla zabrania zarazem kilku składów broni wy- 
konanemi będą częścią pozorne, częścią isto- 
tne ataki przeciw Bydgoszczy , przeciw Szwa* 
dronom stojącym w Inowrocławiu, Gniewko- 
wie, Glince, toż przeciw Gnieźnie i Pile. 

Gdy powstańcy wszystkich okręgów skon- 
centrują się pod Rogowem, to po cztereć 
lub pięciu dniowych ćwiczeniach Mierosław= 
ski wkracza do Królestwa Polskiego. 

= By przy tych działaniach wojska powstań- 
ców pokryć poruszenie w Krakowskim Okrę- 
gu, naczelnicy powstania zamierzali w wyż: 
szym Szląsku wywołać powstanie, by przez to 
zająć wojska pruskie i pochód ich na Kraków 
wstrzymać. Już wprzód wspomnieliśmy opo” 
Jeceniach, które pod tym względem danem! 
były w listopadzie 1845 roku I NET Wie- 
siołowskiemu do wielu studentów wrocław- 
skich, w jego powrocie z Poznania do Gali- 
cyi. Około tegoż samego czasu przybyli z Kra- 
kowa do Wrocławia Dr. Lisowski i Łudwik 
Gorzkowski, weszli tam w stosunki ze stu= 
dentem Franciszkiem Antoniewiczem, z polskim 
wychodźcem Kazimierzem Błociszewskim i» 
jak obaj pierwsi oskarżeni zeznają, także £ 
współoskarżonym Leonem Kaplińskim, i o- 
świadczyli tymże, iż dla wstrzymania wojsk 
pruskich od ruszenia z Wyższego Szląska do 
Krakowa należy zrobić zaburzenie takiego ro* 
dzaju, by religijny fanatyzm szlązaków prze- 
ciw protestantom podnieść i zyskać do tego 
katolickie duchowieństwo. 

, Autoniewiczowi oddano okolicę koło Gli- 
wie i Góry (Tarnowitz), jako połe działań. 
Błociszewski miał w Kożlu czekać na dalsze 
rozkazy. 

W Górze Kapliński znałazł chętnego ajen- 
ta, w osobie współobwinionego Andrzeja Fre- 
dro. Z tym wszedł Antoniewicz w związki 
za pośrednictwem Kaplińskiego. Obadwaj sta. 
rali się działać na proboszcza w Wielkim Zy- 
chlinie i w Gliwicach na robotników w fa- 
bryce lanego żelaza ale bez skutku. Podo* 
bnież podróż Błociszewskiego do Kożla nie 
wydała żadnego skutku. 

Zaraz po powrocie z Krakowa, Kosiński, 
stósownie do polecenia podyktowaną przez 
Mierosławskiego instrukcyę, jak sam oświad” 
cza, wręczył Włodzimierzowi Wolniewiczo wi. 
Ten gorliwie się zajął dalszą przesyłką instruk- 
eyi, równie jak udzieleniem i objaśnienie 
planu kampanii. W tym celu zwołał zgro” 
madzenie w bazarze Poznańskim na 4 lutego» 
na które wezwał oskarżonych Tadeusza Ra- 
dońskiego , Henryka Ponińskiego i AlfonsaBiał- 
kowskiego, każdego z osobna. O wypadku 


tegoż zebrania, zeznania dwóch udział mają” 
cych dają szczegóły. i 

Ci obydwaj i Alfons Białkowski, przybyli 
do Wołniewicza na czas naznaczony. Na Ta- 
deusza Radońskiego czekano. 

, Ponieważ go długo nie było, przeto Wol- 
niewicz zamknął drzwi stancyi, wyjął z ko- 
mody kilka exemplarzy instrukcyi i małą kar 
tę Wielkiego Xięs. Poznańskiego litografowa: 
na przez Wiktora Kurnatowskiego , na którćj 
projektowane poruszenia powstańców podane- 
mi b 

lnstrukcya w kształcie listu złożona, napi- 
saną była sympatyozoym atramentem, papier 
zdawał się białym. olniewicz skropił jeden 
Z egzemplarzy odczynnikiem chemicznym, a 
gdy pismo w niebieskim kolorze stało się wi- 
docznóm , odczytał je przytomnym i objaśniał 
Je miejscami na mappie. 

Instrukcya mówiła o przywróceniu samo- 
istnego państwa Polskiego przez zbrojne po- 
Wstanie, które we wszystkich częściach daw- 
néj Polski od razu wybuchnąć miało; o roz- 
dziale kraju na pięć prowincyj i na okręgi 
Pod tak zwanemi wielkorządcami i komisa— 
Tzami okręgowemi, o wystawieniu kilku za- 
ciągów, o nadaniu własności chłopom i znie- 
sieniu wszystkich ciężarów na własności o- 
Partych. 

Zgadzała się więc zupełnie z poprzednio 
podaną a u Mierosławskiego zabraną instruk- 
tyą dla komisarzy okręgowych i dla okręgo- 
Wych oficerów. 

Przytóm Wolniewicz szczególnićj zwrócił 
Uwagę, że we wszystkich okręgach kasy pu- 
bliczne i broń w arsenałach i składach znaj- 

ująca się przedewszystkiem ma być zabraną; 

Calej, że teraz już czas mówić o rewolucji 
l wezwać ludzi, do których się ma zaufanie, 
dy przystąpili do związku; nakoniec że ludo- 
Vi na wsiach trzeba obiecać, że właściciel 
ziemski da mu na własność grunt i ziemię. 

Następnie dla okręgu Szrodzkiego miano- 

zat komisarza okręgowego, dowódzcę dru- 
$lego zaciągu i dowódzców pierwszego, opa- 

ayt tychże egzemplarzami mappy Kurnatow- 
skiego. O działaniach, jakie z okręgu wy- 
chodzić musiały, bliższe jeszcze dał objaśnie- 
Aien N. z planem operacyjnym Mierosław- 
1 Nakoniec ułożono nowe zebranie na dzień 
lulego, na któróm Wolniewicz przyrzekł 
bliższe udzielenia. 
; W dniu 8 lutego udzielił Wolniewicz dal- 
i instrukcye do powstania u Józefa Szołdr- 

iego w Deutsch-Poppen. Według opowia- 
ania wysłuchanego Śzołdrskiego, przybył on 

„0 Deutsch- Poppen wraz z dziekanem Kno- 
(skim ze Szinigła, stawił się przed Szołdr- 
skim jako wysłaniec naczelników związku, o- 
Taz dodał, że jeszcze dalsze okręgi ma obje- 
chać ale tego nie uczyni, ponieważ tam wszyst- 

o jest w porządku. W obecności Szołdrskie- 
80 1 Knolińskiego okazał tgzemplarz instruk- 


dac 


cyi sympatycznym atramentem pisanćj, pokro- 
pił go rozczynem jakiejś zielonój materyi i od- 
czytał treść obu przytomnym, używając i tu- 
taj dla objaśnienia przywiezionćj z sobą map- 
py Wielkiego X. Poznańskiego przez Kurna- 
towskiego wydanćj. 


Odczytane instrukcye, wedle zeźnania Szołdr- 
skiego, zgadzały się w swej treści z zabrane- 
mi u Mierosławskiego. 


Następnego dnia, Wolniewicz w towarzy* 
stwie Szołdrskiego pojechał do Kościana, do- 
kąd wezwał wielu sprzysięgłych, by i tych ob- 
znajmić z instrukcjami powstania. Gdy oby- 
dwa przybyli tam około południa, a eili u 
stołu w oberży Granowicza oskarżonego Hi- 
polita Szczawińskiego, dziekana Knolińskiego, 
komendarza Bortliszewskiego, Władysława Wil- 
czyńskiego, i Dr. Palickiego. Wszystkie te 
osoby, na skutek projektu Szołdrskiego, prze- 
niosły się do mieszkania Dr. Palickiego, po- 
jedynczo, dla niewzbudzenia podejrzeń. Zgro- 
imadzili się tam w stancyi tyłnćj części domu. 

By przygotowanym być na wejście niespo- 
dziewane obcych osób, wziął Szczawiński książ- 
kę w rękę traktującą o Skrzyneckim. Następ- 
nie Wolniewicz rozpoczął czytanie ipstrukcyj. 

Jednak odczytał tylko traktujące o komi- 
sarzach okręgowych, ponieważ przyszedł Pa- 
lickiego gospodarz, komornik Zgorzalewicz; za 
jego wejściem Wolniewicz czytać przestał a 
Szczawiński udał, jak gdyby z leżącćj przed 
nim książki dalćj czytał. Tak więc nie zna- 
lazła się tym razem sposobność odczytania za- 
czętych przez Wołlniewicza udzieleń a zgro- 
madzenie się rozeszło. Instrukcyę samą oddał 
Wolniewicz Knolińskiemu. 


Od tego wziął ja w kilka dni Szołdrski; 
Wolniewicz nakłonił go do zaproszenia do 
Deutsch-Poppen Hipolita Szczawińskiego i rad- 
cę kredytowego ziemskiego Skarzyńskiego. 
Szołdrski dokonał tego za pomocą listów, w 
których mówi, że Wolniewicz u niego bawi 
i że pragnie z nim pomówić. Skarzyńskiego 
prosić jeszcze, by przywiózł z sobą swą sta- 
tystykę W. X. Poznańskiego. 

Dnia 11 lutego przed południem stawili 
się zaproszeni u Szołdrskiego. Wolniewicz 
przeczytał im jeszcze jako też i Szołdrskiemu 
instrukcyę i objaśnił ją znowu na mappie Kur- 
nalowskiego. Po południu przed odjazdem 
wręczył on użyty do tego exemplarz instruk- 
cyi Szołdrskiemu, w obecności Szczawińskie- 
go i Skarzyńskiego, i zalecił mu aby ja spa- 
lit. Przyrzekł także donieść wkrótce o dniu 
w którym powstanie wybuchnąć miało. w 

Przedstawienie tych wypadków w Kościa- 
nie i w Deutsch-Poppen opiera się na zezna- 
niu Szołdrskiego, stwierdzonćm zeznaniami in- 
nych współoskarżonych, którzy w zaszłych fak- 
tach mnićj więcćj zgadzają się, tylko co do 
czytania instrukcyi nic wiedzieć nie chcą. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


— Paryż 4 Sierpnia. — 

lzba parów na dzisiejszym swém posiedze- 
niu zatwierdziła większością 105 przeciw 13 
głosom budżet wydatków na rok 1845 awię- 
kszością 109 przeciw 4 głosoin projekt do pra- 
wa o pensyi dla wdowy po admirale Deperrć. 

Czytamy w Moniteur: Smutny i ważny wy- 
padek zdarzył się na pokładzie statku parowe- 
go le Comte d Ku, w skutek pęknięcia jedne- 
go z kotłów. Okręt ten opuścił Havre 2 sier- 
pnia, udając się do Cberhurga, gdzie miano 
przystąpić do rozbioru jego machiny przed na- 
kazaniem reperacyi koniecznych, o Óćj wie- 
czorem tegóż dnia wierzch jednego z kotłów 
został wysadzonym, woda dostała się gwał- 
townie do izby i dotknęła dwudziestu palaczy 
i maszynistów, z których siedmiu prawie na- 
tychimiast życie zakończyło, dwóch zaś póź- 
niej. 

| ARR z 29 lipca donosi że kolumna zło- 
żona z dwóch szwadronów i dwóch batalio- 
nów ruszyła do Kabylji, by ukarać jednego 
naczelnika, który się jeszcze nie poddał fran- 
cuzom, uderzył na pokolenie nieprzyjazne, za- 
dał mu pewne straty w ludziach i zabrał eo- 
kolwiek bydła. 

Z Oranu donoszą, że na morzu postrzeżo- 
no dwie korwety marokańskie, które, jak się 
zdaja, wypływają na rozbój morski, ponie- 
waż zostają pod dowództwem sławnego kor- 
sarza Madder-Ali. 

Zniwo nader pomyślnie idzie, zbiory są 
obfile, a cena zboża co raz bardzićj spada, 
w niektórych okolicach cena ta już jest nor- 
malną. 

Do iluminacyi w dniu 28m lipca użyto 
217,500 kolorowych szkieł, 18,000 weneckich 
latarni, 21,000 lamp; 800 robotników zajmo- 
wało się zapalaniem. 4 u 

Dzienniki wschodnio-indyjskie powstają jak 
najmocniéj na wyprawę Francuzów do Ko- 
cbinchiny i na bitwę w Turanie. 

— Londyn 5 Sierpnia. — 

Jéj Królewska Mość w przyszły czwartek 
odbędzie WCS rady tajnój. 

Na odbytćm wczoraj posiedzeniu dyrekto- 
rów kompanii wschodnio indyjskićj hrabia Dal- 


housie został mianowany jeneralnym guber- 
natorem Indyi Wschodnich a sir lłenryk Pot- 
tinger gubertorew Madras. 

Lord Lincołn, członek b. gabinetu sir Ro- 
berta Peel, wybranym w Fałkirk. W Albing 
on zdarzył się wypadek bardzo dziwny. Przed- 
stawiło się dwóch współzawodników , adwo- 
kat jeneralny Thesiger i pan Caulfield. Jo- 
den głos więcćj lub mnićj przeważyć szalę. 
Jeden z wyborów, który miał głosować 24 
panem Caulfield pojechał do Boulogne. Wy- 
słano za nim posłańca. Wyborca pejecbałdo 
Paryża. i tam tego wyszukano, wrócił i dał 
głos swój, ale przez omyłkę dał ten głos je: 
neralnemu adwokatowi, któremu tylko jedne” 
go głosu brakowało. Wyborca ów całą po” 
dróż odbył kosztem pana (Caulfied. 

Bank angielski wedle ostatniego ogłosze” 
ńia ustanowił minimum dyskonta na 5! pro- 
cent. 

Parostatek Avon przywiózł wiadomości Z 
Vera Cruz do 26 czerwca z Mexyku do 13go- 
Na polu walki, od czasu odejścia ostatniego 
parostatku nie wielkiego nie zaszło. Jenerał 
Scot stał jeszcze w Puebla, odłożył on wy- 
prawę na Mexyk aż do przybycia posiłków 2 
Jalaby. Jenerał amerykański Cadvallador sto- 
czył bitwę z gromadą gueryiasów i zabiwszy 
dowódzcę, rozpędził ją. Mexykanie pod do- 
wództwem Santanny czynią wielkie usiłowa= 
nia dla wzmocnienia swćj stolicy, kiedy jene- 
rał Alvares z korpusem stoi pomiędzy Puebia 
i Mexykiem dla wstrzymania pierwszego na- 
tarcia. Wybór prezesa w Mexyku odroczono 
do września. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 24 do dnia 25 Sierpnia. 
Roltsch Jan, Wiktor Stanisław ob., Kielenow= 
ski Jan ob., Rozmanith Stanisław , Uznański Ale- 
xanderc. k. kommisarz, Czerny Konstancya , Ko- 
lankiewicz Sebastyan, z Galicyi; ~=- Kłosowski 
Józef, Nagel Józef, Wolffin Józef, z Polski. 


MW yjechali z Krakowa. 


Lubomierski Jerzy xiążę, Kolankiewicz Seba- 
styan, Szalewski Andrzej, do Galicyi. 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 6777. + 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAL 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

W zastósowaniu się do przepisu Artykułu 12 
Ustawy Hipotecznćj z roku 1844 wzywa mo- 
gacych mieć prawo do spadku po ś. p. Kazi- 
mierzu Buczku pozostałego składającego się Z 
połowy Realności w Nowćj Wsi przy Krako- 
wie pod L. 10 w Gminie VIII. Zwierzyniec sto- 
jacėj Nro. 33 Kadastru oznaczonej, oraz z za- 
gonów siedm gruntu ornego — aby zaopatrze- 


ni w stósowne dowody w terminie miesięcy 
trzech do Trybunału zgłosili się w razie bu- 
wiem przeciwnym po upływie zakreślonego ter- 
minu spadek powyższy zgłaszającemu się To- 
maszowi Buczkowi i synowi Kazimierza Bucz- 
ka przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 29 Grudnia 1546 r. 
Prezes C. K. Trybunału 
Majer. 


(Ir.) Z. Sekretarz P, Burzytńskć 


